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1. MAZURY NOCĄ 

ZVISS 
sł. i muz. D.Bazaczek 


Tańczy ogień z wodą 

G a7 G a7 
Wysokim płomieniem 

G a7 G a7 
Nad brzegami chodzą 

G a7 G a7 
Nocne zamyślenia 

G a7 G a7 
Pochylają głowy 


h C G G7+ 
Nad uśpioną trzciną 

h C G G7+ 
Cicho w dzbanie księżycowym D C G h 
Jezior szumi wino 


G a7 G 


Przedwieczorny czas 

G e G e 
Nad mazurską wodą 

G e G e 
Znowu wiatry po jeziorach 
G e G e 
Noc zieloną wiodą 

G7 A D 
Przystrojone wody 

G e G e 
Księżycową dłonią 

G e G e 
Znowu wiatry po jeziorach 
G e G e 
Nocne światła gonią 

F7+ C G 


Po wodzie szeroko 
Leśne płyną słowa 
Pod nocą wysoką 
Gwiazda tańczy nowa 
Po wodzie szeroko 
Cieniem płyną chmury 
Tylko w oczach tak głęboko 
Szumią mi Mazury 


Przedwieczorny czas . .

2. MORSKIE OPOWIEŚCI

słowa: Jan Kasprowy Muzyka: trad.


Kiedy rum zaszumi w głowie, 






| d 
Cały świat nabiera treści, 






| C 
Wtedy chętnie słucha człowiek 





| d 
Morskich opowieści. 







| F C d 

Ref.:

Hej, ha! Kolejkę nalej! 
Hej, ha! Kielichy wznieśmy! 
To zrobi doskonale 
Morskim opowieściom. 

Kto chce, ten niechaj słucha, 
Kto nie chce, niech nie słucha, 
Jak balsam są dla ucha 
Morskie opowieści. 

Łajba to jest morski statek, 
Sztorm to wiatr, co dmucha z gestem, 
Cierpi kraj na niedostatek 
Morskich opowieści. 

Pływał raz marynarz, który 
Żywił się wyłącznie pieprzem, 
Sypał pieprz do konfitury 
I do zupy mlecznej. 

Był na "Lwowie" młodszy majtek, 
Czort, Rasputin, bestia taka, 
Że sam kręcił kabestanem 
I to bez handszpaka. 

Jak pod Helem raz dmuchnęło, 
Żagle zdarła moc nadludzka, 
Patrzę - w koję mi przywiało 
Nagą babkę z Pucka. 


Niech drżą gitary struny, 
Niech wiatr grzywacze pieści, 
Gdy płyniemy pod banderą 
Morskich opowieści. 

Od Falklandu-śmy płynęli, 
Doskonale brała ryba, 
Mogłeś wędką wtedy złapać 
Nawet wieloryba. 

Rudy Joe, kiedy popił, 
Robił bardzo głupie miny, 
Albo skakał też do wody 
I gonił rekiny. 

I choć rekin twarda sztuka, 
Ale Joe w wielkiej złości 
Łapał gada od ogona 
I mu łamał kości. 

Może ktoś się będzie zżymał 
Mówiąc, że to zdrożne wieści, 
Ale to jest właśnie klimat 
Morskich opowieści. 

Kto chce, ten niechaj wierzy, 
Kto nie chce, niech nie wierzy 
Nam na tym nie zależy, 
Więc wypijmy jeszcze. 

Pij bracie, pij na zdrowie, 
Jutro Ci się humor przyda, 
Spirytus Ci nie zaszkodzi, 
Sztorm idzie - wyrzygasz.

3. PO MORZA FALI


Po morza fali młoda żeglarka, 






| F C7 
Po morza fali samotnie mknie, 






| F 
A za nią, za nią druga łódź płynie, 





| B F 
Z niej młody żeglarz wychyla się. |bis 




| C7 F 

Czemuś tak z dala młody żeglarzu, 
Czemuś tak z dala od łodzi mej? 
Niechaj nas jedna fala pojedna, 
Niech nasze łodzie spotkają się. 

Czemuś tak z dala młody żeglarzu, 
Czemuś tak z dala od łodzi mej? 
Miłość jest naszym wielkim marzeniem, 
Kto ją odtrąca, ten robi źle.

4. DZIESIĘĆ W SKALI BEAUFORTA
wykonawca: Trzy Korony 


Kołysał nas zachodni wiatr, 






| a d 
Brzeg gdzieś za rufą został. 






| E7 a 
I nagle ktoś jak papier zbladł - 






| d a 
"Sztorm idzie, Panie Bosman!" 





| H7 E7 

Ref.:

A bosman tylko zapiął płaszcz 






| F C F C 
I zaklął - "Ech, do czorta! 






| F E7 a 
Nie daję łajbie żadnych szans." 





| F G a E7 a
Dziesięć w skali Beauforta! 






| d E7 a 

Z zasłony ołowianych chmur 
Ulewa spadła nagle. 
Rzucało nami w górę, w dół 
I fala zmyła żagle. 

O pokład znów uderzył deszcz 
I padał już do rana. 
Piekielnie ciężki to był rejs, 
Szczególnie dla bosmana. 

Ref.:

A bosman tylko zapiął płaszcz 
I zaklął - "Ech, do czorta! 
Przedziwne czasem sny się ma." 
Dziesięć w skali Beauforta! |x3 

5. GDZIE TA KEJA

wykonawca: Porębski Jurek 



Gdyby tak ktoś przyszedł i powiedział: 




| a 
- Stary, czy masz czas? 







| G a 
Potrzebuję do załogi jakąś nową twarz, 




| C G7 C 
Amazonka, Wielka Rafa, oceany trzy, 




| C C7 F d 
Rejs na całość, rok, dwa lata - to powiedziałbym: 



| d a E7 a 

Ref.:

Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht? 





| a G a 
Gdzie ta koja wymarzona w snach?





| C G C 
Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat? 




| g A7 d A7 d 
Gdzie ta brama na szeroki świat?





| a E7 a 

Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht? 
Gdzie ta koja wymarzona w snach? 
W każdej chwili płynę w taki rejs, 
Tylko gdzie to jest? No gdzie to jest? 

Gdzieś na dnie wielkiej szafy leży ostry nóż, 
Stare dżinsy wystrzępione impregnuje kurz, 
W kompasie igła zardzewiała, lecz kierunek znam, 
Biorę wór na plecy i przed siebie gnam. 

Przeszły lata zapyziałe, rzęsą porósł staw, 
A na przystani czółno stało - kolorowy paw. 
Zaokrągliły się marzenia, wyjałowiał step, 
Lecz ciągle marzy o załodze ten samotny łeb.

6. JUTRO POPŁYNIEMY DALEKO

słowa: Konstanty Ildefons Gałczyński

Jutro popłyniemy daleko 






| G D
Jeszcze dalej niż te obłoki 






| D
Odkryjemy nowe zatoki. 






| C G D

Starym borom nowe damy imię, 





| G D G
Nowe ptaki znajdziemy i wody, 





| D G
Posłuchamy jak bije olbrzymie 





| C G e
Zielone serce przyrody. 







| a D G

Nowe ryby znajdziemy w jeziorach,
Nowe gwiazdy złowimy w niebie
Popłyniemy daleko, daleko
Jak najdalej, jak najdalej przed siebie.

7. ZIELONE WZGÓRZA NAD SOLINĄ

autor: Janusz Kondratowicz
muzyka: Czesław Grudziński

Zielone wzgórza nad Soliną          



| E fis

I zapomnianych ścieżek ślad,        



| H7 E

Flotylle chmur znad lasów płyną,    



| cis fis

Wędrowne ptaki goni wiatr.          



| H7 h E7

A dalej widzisz już horyzont,       



| A

Do nas z odległych wraca stron      



| E

I to już wieczór nad Soliną,       



| fis

I cisza, która zna mój dom.         



| H7 E

Nad rzeką noc w uliczce snu      



| a(b) Cis7 a(b) Cis7

Liczy ogniki gwiazd,             




| a(b) Cis7 a(b) Cis7

Uśmiechnij się, na pewno tu      



| fis H7 fis H7

Wrócisz niejeden raz.            




| fis H7 fis H7

Zielone wzgórza nad Soliną          



| E fis

Okrywa szarym płaszczem mrok.    



| H7 E

Nie żegnaj się, choć lato minie,    



| cis fis

Spotkamy się tu znów za rok.        



| H7 E

8. TAWERNA POD PIJANĄ ZGRAJĄ

słowa i muzyka: Grzegorz Bukała

Kiedy niebo do morza przytula się z płaczem,


| C E7 a F

Liche sosny garbate do reszty wykrzywia,



| C g0 d G7

Brzegiem nocy wędrują bezdomni tułacze



| C E7 a F

I nikt nie wie, skąd idą, jaki wiatr ich przywiał.


| C F G7 C a

Ref.: 


Do tawerny "Pod Pijaną Zgrają",




| F G C a

Do tańczących, rozhukanych ścian




| F G C a

I do dziewczyn, które serca za złamany grosz oddają

| F G C a

Nie pytając, czyś Ty kiep, czy drań.




| F G C

Kiedy wiatry noc chmurną przegonią za wodę,

Gdy pół-słońce pół nieba, pół morza rozpali,

Opuszczają wędrowcy uśpioną gospodę,

Z pierwszą bryzą znikają w pomarszczonej dali.

Ref.: 


A w tawernie "Pod Pijaną Zgrają"

Spływa smutek z okopconych ścian,

A dziewczyny z pół grosików amulety układają

Na kochanie, na tęsknotę i na żal.

Kiedy chandra jesienna jak mgła Cię otoczy,

Kiedy wszystko postawisz na kartę przegraną,

Zamiast siedzieć bezczynnie i płakać, lub psioczyć

Weź węzełek na plecy, ruszaj w świat, w nieznane.

Ref.: 


Do tawerny "Pod Pijaną Zgrają",

Do tańczących, rozhukanych ścian

I do dziewczyn, które serca za złamany grosz oddają

Nie pytając czyś Ty kiep, czy drań.

9. POŻEGNANIE  LIVERPOOLU 

słowa: Jerzy Rogacki, Krzysztof Kuza,
muzyka: tradycyjna

Żegnaj nam dostojny, stary porcie,




| C C7 F C

rzeko Mersey żegnaj nam.





| C G

Zaciągnąłem się na rejs do Kalifornii,




| C C7 F C

byłem tam już niejeden raz.





| C G7 C

Ref.:

A więc żegnaj mi, kochana ma!




| G F C

Za chwilę wypłyniemy w długi rejs.




| G

Ile miesięcy Cię nie będę widział, 




| C C7

Nie wiem sam,







| F C

Lecz pamiętać zawsze będę Cię.




| C G7 C

Zaciągnąłem się na herbaciany kliper,

dobry statek, choć sławę ma złą

a że kapitanem jest tam stary Burges,

pływającym piekłem wszyscy go zwą.

Ref.…A więc żegnaj mi, kochana ma!   

Z kapitanem tym płynę już nie pierwszy raz,

znamy się od wielu, wielu lat.

Jeśliś dobrym żeglarzem, radę sobie dasz,

jeśli nie, toś cholernie wpadł.

Ref….A więc żegnaj mi, kochana ma!   

Żegnaj nam dostojny, stary porcie,

rzeko Mersey żegnaj nam.

Wypływamy już na rejs do Kalifornii,

gdy wrócimy, opowiemy wam.

Ref.: 


A więc żegnaj mi, kochana ma!

Już za chwilę wypływamy w długi rejs.

Ile miesięcy Cię nie będę widział

Nie wiem sam,

Lecz pamiętać zawsze będę Cię.

10. PO MORZA FALI

Po morza fali młoda żeglarka,






| F C7

Po morza fali samotnie mknie,






| F

A za nią, za nią druga łódź płynie,





| B F

Z niej młody żeglarz wychyla się.    bis 




| C7 F

Czemuś tak z dala młody żeglarzu,

Czemuś tak z dala od łodzi mej?

Niechaj nas jedna fala pojedna,

Niech nasze łodzie spotkają się.

Czemuś tak z dala młody żeglarzu,

Czemuś tak z dala od łodzi mej?

Miłość jest naszym wielkim marzeniem,

Kto ją odtrąca, ten robi źle

11. RZEKA

słowa: Wojciech Belon
muzyka: Wolna Grupa Bukowina










| E A2

Wsłuchany w twą cichą piosenkę



| E A2 E A2

Wyszedłem nad brzeg pierwszy raz



| E A2 gis gis7

Wiedziałem już rzeko, że kocham cię rzeko


| A gis7 cis

Że odtąd pójdę z tobą





| A gis fis7 H7

O dobra rzeko, o mądra wodo




| E A2 E A2 E gis cis E7

Wiedziałaś gdzie stopy znużone prowadzić


| A gis cis

Gdy sił już było brak, było brak



| A gis fis7 H7 E A2 E

Wieże miast, łuny świateł

Ich oczy zszarzałe nie raz

Witały mnie pustką, żegnały milczeniem

gdym stał się twoim nurtem

Po dziś dzień z tobą rzeko

Gdzie począł, gdzie kres dał ci Bóg

Ach życia mi braknie by szlak twój przemierzyć

By poznać twą melodię

12. POD ŻAGLAMI ZAWISZY

tekst i muzyka: Maria Bukarówna i Zawiszacy

Pod żaglami "Zawiszy"






| G G7

Życie płynie jak w bajce,






| G7 C

Czy to w sztormie, czy w ciszy, 




| C D G

Czy w noc ciemną, dzień jasny.




| D7 G

Białe żagle na masztach -

To jest widok mocarny,

W sercu radość i siła,

To "Zawisza" nasz "Czarny".

Kiedy grot ma dwa refy,

Fala pokład zalewa,

To załoga "Zawiszy"

Czuje wtedy, że pływa.

Więc popłyńmy raz jeszcze

W tę dal siną bez końca,

Aby użyć swobody,

Wiatru, morza i słońca.

13. NA MAZURY

wykonawca: Spinakerzy

Się masz, witam Cię, piękną sprawę mam.  



| D A D

Pakuję bety swe i leć ze mną w dal.      



| D A D

Rzuć kłopotów stos, no nie wykręcaj się,  



| G D A D

Całuj wszystko w nos,                             



| G D

Osobowym drugą klasą przejedziemy się.   



| A

Na Mazury, Mazury, Mazury,                



| D G D

Wypływamy tą łajbą z tektury,            



| D G D

Na Mazury, gdzie wiatr zimny wieje,      



| D G D

Gdzie są ryby i grzyby, i knieje.            



| D A D

Tam gdzie fale nas bujają,                    



| G D

Gdzie się ludzie opalają,                       



| A D

Wschody słońca piękne są                    



| G D

I komary w dupę tną,                         




| A D

Gdzie przy ogniu gra muzyka               



| G D

I gorzała w gardle znika.                     




| A D

Pan leśniczy nie wiadomo skąd            



| G D

Woła do nas "poszli won!"                   



| A D

Uszczelniłem dno, lekko chodzi miecz,

Zęzy smrodów sto przewietrzyłem precz,

Ster nie spada już i grot luzuje się

Więc się ze mną rusz,

Już nie będzie tak jak wtedy, nie denerwuj się.

Na Mazury, Mazury...

Skrzynkę piwa mam, ty otwieracz weĽ,

Napić Ci się dam tylko mi ją nieś.

Coś rozdziawił dziób i masz głupi wzrok,

No nie stój jak ten słup

Z Węgorzewa na Ruciane wykonamy skok.

Na Mazury, Mazury...                    




| E A E

14. PIOSENKA ZE SPŁYWU

tekst i muzyka: J. Borowicz

Żegnamy gasnący dzień






| e H7 e

I mgły co nad wodą






| e H7 e

I wiatr co w szuwarach zaplątał się tak 



| a D G C

Jak mucha we włosach rozczochranych



| a H7

I cień lipcowej nocy co błądzi gdzieś po dnie 


| a D G C

Z parą pasiastych okoni






| a H7 E E7

Dobranoc niebo dobranoc wodo 




| a D G C

Dobranoc już dobranoc                     x2



| a H7 E E7

Już pora rozbijać namioty





| e H7 e

I zbierać chrust na ognisko





| e H7 e

Chleb kroić powszedni i z wiadrem po wodę


| a D G C

Iść do zagrody







| a H7

Lecz jeszcze popatrzymy jezioro się złoci



| a D G C

Słońce czerwono tak nisko





| a H7 E E7

Dobranoc niebo dobranoc wodo 




| a D G C

Dobranoc już dobranoc                     x2



| a H7 E E7

15. MORSKIE OPOWIEŚCI

autor: J.Kasprowy
muzyka: tradycyjna

Kiedy rum zaszumi w głowie,





| a G a

Cały świat nabiera treści,






| C G a

Wtedy chętnie słucha człowiek





| a G a

Morskich opowieści.






| C G a

Hej, ha! Kolejkę nalej! 

Hej, ha! Kielichy wznieśmy! 

To zrobi doskonale 

Morskim opowieściom.

Kto chce, to niechaj słucha, 

Kto nie chce, niech nie słucha, 

Jak balsam są dla ucha 

Morskie opowieści.

Kto chce, to niechaj wierzy, 

Kto nie chce, niech nie wierzy, 

Nam na tym nie zależy, 

Więc wypijmy jeszcze.

Łajba to jest morski statek, 

Sztorm to wiatr, co dmucha z gestem, 

Cierpi kraj na niedostatek 

Morskich opowieści.

Pływał raz marynarz, który 

Żywił się wyłącznie pieprzem, 

Sypał pieprz do konfitury 

I do zupy mlecznej.

Może ktoś się bardzo zżymał,

Mówiąc, że to zdrożne wieści,

Ale to jest właśnie klimat

Morskich opowieści. 

Kto chce, ten niechaj wierzy,

Kto nie chce, niech nie wierzy,

Nam na tym nie zależy,

Więc wypijmy jeszcze

16. MAZURY

Błękit jeziora dokoła,






| a

A tam w oddali gdzieś las





| d a

Słońce i przestrzeń nas woła, 





| d  a

Tutaj więc spędź wolny czas.





| E7 a

Ref.:

Hej, Mazury, jak wy cudne!





| E A7 d

Gdzie jest taki drugi kraj!





| G C

Tu zapomnisz chwile trudne,





| d a

Tu przeżyjesz życia maj.





 
| E7 a

Do namiotu od ogniska






| E A7 d

Trzeba wracać, pora, czas.





| G C

Już nadchodzi nocka bliska.





| d a

Hej, Mazury, witam was!





| E7 d

Żeglarz z dziewczyną ze wzgórza

Patrzą na las w głębi wód.

Słońce się w falach zanurza.

Nadchodzi zmierzch, powiał chłód.

Ref.: 

Hej, Mazury, jak wy cudne!...

Piękna jest nasza kraina,

Domy bielutkie jak śnieg,

A nad jeziorem dziewczyna -

Chciałbym z nią przeżyć choć wiek.

Ref.:

Hej, Mazury, jak wy cudne!...

17. PIOSENKA O KUKU


Wykonawca: Zejman & Garkumpel 
Słowa: Mirosław Kowalewski 
Muzyka: Zbigniew Murawski 

Biały szkwał gdzieś na falach białe grzywy poplątał, 
| D G D 
A przy rondlach i garach biała postać się krząta. 

| D C A 
I gdy sztorm się już srodze dał we znaki załodze, 

| D G D 
Bosman goni i krzyczy kapitan, 



| G A D h 
To po znoju i trudzie wnet odpoczniesz w kambuzie, 
| G D G D 
Tutaj kuk Cię z radością powita. 



| G A D 

Ref: Nasz kochany dobry kuku, - oj lalija hej a hoj! 
| D - GAD 
Brzuch nam rośnie do rozpuku. - oj lalija hej a hoj! 
| D - GAD 
Na to kuk się w głowę puka, 




| G D 
Że nie groźna sztuka kuka. - oj lalija hej a hoj! 

| A D - GAD 

Tu wśród kubków, talerzy, pląsem miąs Cię ugości, 
Garść uśmiechu odmierzy, doda szczyptę radości. 
Na pokładzie ulewa, a tu czajnik Ci śpiewa 
I śpiewają Ci łyżki wazowe, 
Bo gdy kuk poda pyzy, milkną sztormy i bryzy, 
I nie groźne są góry lodowe. 


Ref… 

A gdy w noc mleczna droga setką gwiazd z niebem gwarzy, 
Cicho chrapie załoga, i nasz kuk śpi... i marzy: 
Dookoła lodowe góry, och!... pistacjowe 
I żadnego groźnego żywiołu, 
Ze śmietany zaś fale, co nie groźne są wcale, 
Burze zaś... tylko w łyżce rosołu. 

Ref...

18. HISZPAŃSKIE DZIEWCZYNY 

autor: Andrzej Mendygrał, G. Wasilewski
muzyka: tradycyjna

Żegnajcie nam dziś, hiszpańskie dziewczyny,



| e C h7

Żegnajcie nam dziś, marzenia ze snów,




| e G D

Ku brzegom angielskim już ruszać nam pora,



| C D e

Lecz kiedyś na pewno wrócimy tu znów.




| C h7 e

Ref.:

I smak waszych ust, hiszpańskie dziewczyny,



| e G D

W noc ciemną i złą nam będzie się śnił.




| e G D

Leniwie popłyną znów rejsu godziny,





| C D e

Wspomnienie ust waszych przysporzy nam sił.



| C h7 e

Niedługo ujrzymy znów w dali Cape Deadman

I Głowę Baranią sterczącą wśród wzgórz,

I statki stojące na redzie przed Plymouth.

Klarować kotwicę najwyższy czas już.

A potem znów żagle na masztach rozkwitną,

Kurs szyper wyznaczy do Portland i Wight,

I znów stara łajba potoczy się ciężko

Przez fale w kierunku na Beachie, Fairlee Light.

Zabłysną nam bielą skał zęby pod Dover

I znów noc w kubryku wśród legend i bajd.

Powoli i znojnie tak płynie nam życie

Na wodach i w portach przy South Foreland Light.

Ref.:

19. CÓRKO RYBAKA

autor i muzyka: Rudi Schubert
wykonawca: Wały Jagiellońskie

Gdy księżyc świecił na niebie do Ciebie,




| C G C

Poczułem miłość, co przyszła jak wiatr,




| G

Me serce było w gorącej potrzebie,





| G

Córką rybaka Ty byłaś, ja góral z Tatr.




| C G

Jelenie gdzieś nad jeziorem sennie ryczały,




| C G C

Ryby w jeziorze już dawno poszły spać,




| F

Rzekłaś wtedy do mnie - "Mój Mały,





| C

Cóż Ci mogę w tę parną, mazurską noc dać?"  



| F G C

Ref.:

Córko rybaka, Mazura z Mazur,       





| C G

Popatrz jaki na jeziorze wody glazur,  




| C

Daj mi swe usta, weź mnie w ramiona,   




| F C

Niech się przekonam, ile słodyczy jest w słowie Ilona.


| F G C

Lato minęło, lecz uczucie ogniem płonie,

Choć odległość dziś tak wielka dzieli nas,

Ciągle czuję na mym ciele Twoje dwie dłonie,

W uszach moich szumi woda, szemrze las.

Zakopane całe śniegiem zasypane,

A Ty piszesz: Na jeziorze gruba kra.

Przesyłasz całuski i dwie rybie łuski.

Zima minie, lato złączy serca dwa.

20. BEATA Z ALBATROSA

autor: Janusz Jaskowski

Z siedmiu dziewcząt z "Albatrosa" Tyś jedyna,   



| E7 a d

Dziś pozostał mi po Tobie smutek, żal.          



| d G a E7

Miałaś wtedy siedemnaście lat dziewczyno,      



| E7 a d

W Augustowie pierwszy raz ujrzałem Cię.         



| d G a E7

Ref.:

A na imię miałaś właśnie Beata,

Piękne imię, musisz przyznać miła ma.

Zabierałem ją co dzień na fregatę,

By miłością swą upajała mnie.

Minął dzionek, słońce zaszło za jeziorem

I fregaty kontur ukrył się za mgłą.

Na fregacie byliśmy wciąż sami,

A na brzegu ktoś nucił piosnkę tą:

Ref.:

Już od dawna Ciebie nie widziałem,

Tak mi smutno jest bez Ciebie, tak mi źle,

Ale myślę, że kiedyś się spotkamy,

W Augustowie, nad Neckiem, w białe dnie.

Te wspomnienia w mej pamięci pozostaną

I na zawsze w swoim sercu schowam je,

Bo ja jestem Beatko zakochany,

Pragnę z Tobą jeszcze spotkać się.

Ref.:

Bo ja jestem Beatko zakochany

Pragnę z Tobą jeszcze spotkać się.

21. ACH, JAK PRZYJEMNIE

autor: Ludwik Starski
muzyka: Henryk Wars

Jak można się nudzić,              






| C G

Jak można marudzić,                






| C G

Że świat jest smutny, że jest źle, 





| a e

Nie rozumiem, nie.                 






| G G7

Jak można? Faktycznie              





| C G

Na świecie jest ślicznie.          






| C G

Niech ten co gdera, przyjdzie tu,  





| C a e G

A ja powiem mu tak:                






| G7

Ach, jak przyjemnie             






| C

Kołysać się wśród fal,           






| d

Gdy szumi, szumi woda        






| G

I płynie sobie w dal.             






| C G7

Ach, jak przyjemnie             






| C

Radosny płynie śpiew,           






| d

Że szumi, szumi woda            






| G

I młoda szumi krew.             






| C H7

I tak uroczo, tak ochoczo          






| e A7

Serce bija w takt,                 






| H7 e

Gdy jest pogoda, szumi woda,       





| G a

Tak nam mało brak do szczęścia...  





| D G G7

Ach, jak przyjemnie... (itd.)

22. CHŁOPCY, AHOJ

autor: Włodzimierz Głowacki
muzyka: tradycyjna

Chłopcy, ahoj! Niebieskie morze jest   




| C7 F C

I wiatr na wantach piosenkę gra,       





| C7 F C

A żagle są tak białe. (bis)            





| C G7 C

Chłopcy, ahoj! Niebieskie oczy jej

Żegnając statek, co płynął w dal,

Widziały żagle białe.

Chłopcy, ahoj! Niebieskie morze lśni,

Rozpala pokład słoneczny żar,

Obwisły żagle białe.

Chłopcy, ahoj! Ściemniała morska toń,

Sztorm zrywa liny i łamie ster,

I targa żagle białe.

Chłopcy, ahoj! Zatonął statek nasz,

Załoga poszła na ciemne dno,

Zniknęły żagle białe.

Chłopcy, ahoj! Niebieskie oczy jej,

Zalane łzami, patrzyły w dal,

Widziały tylko fale.

23. MORZE NASZE MORZE

słowa i muzyka: Adam Kowalski

Chociaż każdy z nas jest młody,     




| G C D7 G

Lecz go starym wilkiem zwą.         




| A7 D D7

My strażnicy wielkiej wody,         




| G  C D7 G

Marynarze polscy to.                





| A7 D7

Ref.:

Morze, nasze morze,              





| G D G

Wiernie Ciebie będziem strzec!  




| G H7 C

Mamy rozkaz Cię utrzymać,        




| a  D  G

Albo na dnie, na dnie Twoim lec. 




| a G D G

Albo na dnie - z honorem - lec!   




| a D6 / E D7 G

Żadna siła, żadna burza,

Nie odbierze Gdyni nam.

Nasza flota, choć nieduża,

Strzeże czujnie portu bram.

Ref.:

Morze, nasze morze...

24. GRUBA LUŚKA 

autor : Kaczki z Nowej Paczki

Mio, mio, mio, amore 
Mio, mio, mio, amore 

Połączył nas talerz, schyleni nad garem 
w rosole topiliśmy łyżkę, 
i zawsze co miesiąc chodziliśmy pieszo 
na pizzę złączeni uściskiem. 
Na śliczną twą rączkę włożyłem obrączkę, 
drobniutkie ogniwo z łańcucha, 
i byłaś pieseczkiem, mróweczką, koteczkiem... 
Nie mogę! Zaczynam się wzruszać... 

Luśka, Luśka, ach Luśka, 
ty miałaś imadło w paluszkach. 
Luśka, Luśka, ach Luśka, 
na grzyby, na ryby, do łóżka. 
Luśka, Luśka, ach Luśka, 
ty z ramion nie chciałaś wypuszczać. 
Luśka, Luśka, ach Luśka, jak miękka poduszka, 
okrągła jak bilon, liczyłaś się, Luśka, 
i twoje sto kilo... 

(Lusia, dziś jeszcze widzę twoje śliczne, małe oczki 
i słyszę twój głos jakże czuły... 
Byłaś dla mnie najwierniejszym przyjacielem!) 

O twoje dwie piersi mógł rozbić się "Pershing", 
a Rubens by szalał z zazdrości, 
gdy słodkie ciasteczka znikały w usteczkach, 
łykałaś je zawsze w całości. 
Nie było już miary na twoje rozmiary, 
a naród nad morzem osłupiał, 
gdy wyszłaś raz z wody na łono przyrody, 
był popłoch na plaży w Chałupach. 


Luśka, Luśka, ach Luśka. . . itd. 

(Lusiu, dlaczego to zrobiłaś? 
Dlaczego zabiłaś naszą miłość? 
Lusiu, proszę cię, nie odchudzaj się, 
Luśka, proszę cię nie, nie, nie!) 
Luśka, Luśka, ach Luśka. . . itd. 
Luśka! Luśka! Luśka! ehehehe!

25. ŻEGNAJ AMERYKO

Parametr - Przeboje Yapy na szlaku 

Z każdą chwilą, z każdym słowem coraz dalej


| C G C

Tak na przekór przyszłym wielkim dniom



| a F C G

Biegnę naprzód w codzienności zasłuchany



| C G a F

I żelazną drogą daję rękę snom





| C G C C7

Żegnaj Ameryko, trzymaj się





| F G C

Spotkamy się w Nowym Orleanie




| a F C G

A na razie krótkie słowa dwa:





| C G a F

MOJE USZANOWANIE!





| C G C

Tylko stukot kół natrętnie przypomina

Niepoważne słowa, gesty niepoważne

I życzenie, że gdy podróż swą zaczynasz

To nie pozwól jej zbyt wcześnie się zakończyć.

Żegnaj Ameryko, trzymaj się ...

Cóż, że ciasno jest w wagonie trzeciej klasy

Nie zachęca do rozmowy współpasażer

Może tak jak ty chce wierzyć w lepsze czasy

W slogan, co reklamą świetlną w głowie płonie

Żegnaj Ameryko, trzymaj się ...

26. MAJSTER BIEDA












| DGfis e AD                                                                                                                                                        Skąd przychodził, kto go znał 





| DG
Kto mu rękę podał kiedy? 





| DGA
Nad rowem siadał, wyjmował chleb 




| DA
Serem przekładał i dzielił się z psem 




| fis h
Tyle wszystkiego, co sobą miał 




| AG fis e
Majster Bieda 







| AD Gfis eAD

Czapkę z głowy ściągał, gdy
Wiatr gałęzie chylił drzewom
Śmiał się do ognia i śpiewał do gwiazd
Drogą bez końca co przed nim szła
Znał jak pięć palców, jak szeląg zły
Majster Bieda

Nikt nie pytał skąd się wziął
Gdy do ognia się przysiadał
Wtulał się w krąg ciepła jak w kożuch
Zmęczony drogą wędrowiec boży
Zasypiał długo gapiąc się w noc
Majster Bieda

Aż nastąpił taki rok 






| D G
Smutny rok, tak widać trzeba 





| D D7 G A
Nie przyszedł Bieda zieloną wiosną 




| D A
Miejsce, gdzie siadał, zielskiem zarosło 



| fis h
I choć niejeden wytężał wzrok 





| A G
Choć lato pustym gościńcem przeszło 



| A G
Rudymi liśćmi jesienną schedą 




| A G                                                                                                  Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość 



| A G                                                                             Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość 



| A G                                                                        Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość 



| A G A                                                                  Majster Bieda 







| D G fis e A D

27. GROSZA NIE MAM

Hymn hippisów

Ja o drogę się nie pytam, bo nie ważny dla mnie czas 

| a G

Nie zabłądzę, bo nie mogę - domu nie mam już od lat.

Grosza nie mam i nie będę nigdy swego domu miał 

| a G a G C E

Ale zawsze robił będę, to co tylko będę chciał.


| C G E a G a

Nie, nie, nie przejmuj się, nikt ci drogi nie zastąpi

Nie, nie, nie przejmuj się, droga przed tobą wolna.

Jakiś drab kamieniem cisnął za mną jak za jakimś psem

Mówią wtedy w krąg ludziska że coś pewnie ukraść chcę.

Gdy mnie głód za gardło ściska to dwie ręce jeszcze mam

Dziwią wtedy się ludziska, że na chleb zarabiam sam.

Spać pod drzewem jest wesoło, a na szlaku każdy brat

Piasek sypie się wokoło, a ja wolny jak ten ptak.

Mówią ludzie o nas wkoło, jaki dziwny jest ten świat

Przy ognisku jest wesoło, a na szlaku każdy brat

28. HEJ SOKOŁY (UKRAINA) 

Hej tam, gdzieś znad Czarnej Wody





| a                                                                                                                                                                                                                                      Siada na koń Kozak młody






| E                                                                                                                                                                                                                                         Czule żegna się z dziewczyną






| a                                                                                                             Jeszcze czulej z Ukrainą







| E a G(7)                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                    

Hej, hej, hej sokoły







| C                                                                                                        Omijajcie góry, lasy, pola, doły






| E(7)                                                                                                                                                                                                                                                                            Dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczku





| a                                                                                                                        Moj stepowy skowroneczku






| E G7

Hej, ...      









| E a                                                                                                                                               Moj stepowy dzwoń, dzwoń, dzwoń                                                                                                                                                                 

Pięknych dziewcząt jest niemało                                                                                             Lecz najwięcej w Ukrainie                                                                                                                                            Tam me serce pozostało                                                                                                     Przy kochanej mej dziewczynie

Ona jedna tam została                                                                                                        Przepióreczka moja mała                                                                                                                                                                             A ja tutaj w obcej stronie                                                                                                                         Dniem i nocą tęsknie do niej

Żal, żal za dziewczyną                                                                                                                  Za zieloną Ukrainą                                                                                                                                             Żal, żal, serce płacze                                                                                                          Że jej więcej nie zobaczę

Wina, wina, wina dajcie                                                                                                                    A jak umrę pochowajcie                                                                                                          Na zielonej Ukrainie                                                                                                        Przy kochanej mej dziewczynie

29. HEJ PRZYJACIELE 

P. Kasperczyk

Tam dokąd chciałem już nie dojdę





| C G                                                                                                                    

Szkoda zdzierać nóg...







| F C                                                                                                                                                                                                         

Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres



| C G F C                                                                                                        

Wy pójdziecie inna droga - zostawicie mnie,



| C G F C

Odejdziecie - sam zostanę na rozstaju dróg.




| C G F C

Hej przyjaciele - zostańcie ze mną





| C G F C

Przecież wszystko to co miałem oddałem wam.



| C G F C

Hej przyjaciele - choć chwile jedną 





| C G F C

Znowu życie mi nie wyszło, znowu będę sam.



| C G F C                                                                                      Znów spóźniłem się na pociąg - i odjechał już                                                                                 Tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi.                                                                                                                  Stoję smutny na peronie z tą walizką jedną                                                                                                                   Tak, jak człowiek który zgubił od domu swego klucz.

Hej, przyjaciele...

Tam dokąd chciałem juz nie dojdę                                                                                    Szkoda zdzierać nóg...                                                                                                         Juz wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.                                                                       Wy pójdziecie inną drogą - zostawicie mnie,                                                                        Zamazanych drogowskazów nie odczytam juz.

Hej, przyjaciele...

30. TRATWA BLUES 

                                                                                                                                           Zbuduje sobie tratwę







| C                                                                                                                                                                                                                                                                   Popłynę rzeka w dół







| G7 C                                                                                                                                                                                                                                                                                                                   Zbuduje sobie szałas







| F                                                                                                                                                                                                                                                                                                           Na prerii pośród gór







| C                                                                                                                                                                                                                                                                   

O blues jest wtedy (kiedy ?)






| D G                                                                                                                                                                                                                                                                                             Kiedy człowiekowi jest źle. ( x2) 





| G7 C

W fotelu na biegunach                                                                                                                  Bujałem się nie raz                                                                                                                          Choć ludzie mi mówili                                                                                                                                     Że mogę skręcić kark.

O blues…

Przedwczoraj na mym polu                                                                                                                                 Grasował jeden chrząszcz                                                                                                               Dziś trzy tysiące chrząszczy                                                                                                                 Bawełnę zżera mą.

O blues…

Zabrałem ja na tańce                                                                                                                  Tańczyła z nim nie raz                                                                                                                            Po ślubie przysięgała                                                                                                                          Ze ten to był jej brat.

O blues…

Przedwczoraj w mej zatoce                                                                                                         Grasował jeden śledź                                                                                                                         Dziś trzy tysiące śledzi                                                                                                                      Pozera moją sieć.

O blues…

31. LATO Z PTAKAMI ODCHODZI 

Lato z ptakami odchodzi,






| a d a                                                                                                                                                                                                                                  Wiatr skręca liście w warkocze.





| d a E a                                                                                                                                                                                                                Dywanem zaściela szlaki,






| a d a                                                                                                                                                                                                                                      Szkarłaty wiesza na zboczach.






| d a E a                                                                                                                                                                                                                            Przyobleka niebo w kolory,






| D                                                                                                                                                                                                                                  Liści złoto, buków purpurę.






| a (A)                                                                                                                                                                                                                                        Palę w ogniu letnie wspomnienia,





| D                                                                                                                                                                                                                                   Idę wymachując kosturem.






| a E

Ref.

Idę w góry cieszyć się życiem.






| (A7) d                                                                                                                                                                                                                               Oddać dłoniom halnego włosy.






| A                                                                                                                                                                                                                             W szelest liści wsłuchać się pragnę,





| E                                                                                                                     W odlatujących ptaków głosy. 






| a A7

Idę w góry....... W odlatujących ptaków głosy.

Słony smak czuję w ustach,                                                                                                  Dzień spracowany ucieka.                                                                                                     Anioł zapala gwiazdy,                                                                                                      Oświetla drogę człowieka.                                                                                                    Już niedługo rozpalę ogień                                                                                             Na rozleglej górskiej polanie.                                                                                           Już niedługo szałas zielony                                                                                    Wśród dostojnych buków powstanie.                                                                                        

Ref.

Idę w góry cieszyć się życiem..

32. JA MAM TYLKO JEDEN SWIAT 

Kiedy w piątek słońce świeci






| D e                                                                                                                                                                                                                                                Serce mi do góry wzlata







| A7 D                                                                                                              Że w sobotę wezmę plecak                                                                                              W podróż do mojego świata.

Ja mam tylko jeden świat,






| D e                                                                                                                                                                                                                                                                                                                       Słońce, góry, pola, wiatr,







| A D                                                                                                                                                                                                                                               Nic mnie więcej nie obchodzi,






| D7 e                                                                                                                                                                                                                                                        Bom turystą się urodził.







| A D

Dla mnie w mieście jest za ciasno,                                                                                  Wśród pojazdów, kurzu, spalin,                                                                                           Ja w zieloną jadę ciszę,                                                                                                        W ścieżki pełne słodkich malin.

Ja mam tylko jeden świat...

Myślę leżąc pośród kwiatów,                                                                                                       Czy w jęczmienia złotym lanie,                                                                                                  Czy przypadkiem za pół wieku,                                                                                                

Coś z tym światem się nie stanie.

Ja mam tylko jeden świat...

Chciałbym, żeby ten mój świat                                                                                        Przetrwał jeszcze z tysiąc lat,                                                                                                  Żeby mogły nasze dzieci                                                                                                          Z tego świata też się cieszyć.

Ja mam tylko jeden świat...

33. ALE TO JUŻ BYŁO

wyk.  Maryla Rodowicz 

Z wielu pieców się jadło chleb 






| C 
Bo od lat przyglądam się światu 





| F G 
Czasem rano zabolał łeb 
I mówili zmiana klimatu 
Czasem trafił się wielki raut 






| e F 
Albo feta proletariatu 







| d G 
Czasem podróż w najlepszym z aut 
Częściej szare drogi powiatu 

Ref.:

Ale to już było i nie wróci więcej 





| C F G C 
I choć tyle się zdarzyło to do przodu 





| e F 
Wciąż wyrywa głupie serce 






| F C 
Ale to już było, znikło gdzieś za nami 
Choć w papierach lat przybyło to naprawdę 
Wciąż jesteśmy tacy sami 

Na regale kolekcja płyt 
I wywiadów pełne gazety 
A oknami kolejny świt 
I w sypialni dzieci 
One lecą droga do gwiazd 
Przez niebieski ocean nieba 
Ale przecież za jakiś czas 
Będą mogły same zaśpiewać 


Ref.

34. PRZEŻYJ TO SAM

LOMBARD Małgorzata Ostrowska

Na życie patrzysz bez emocji 




| G D e

Na przekór czasom i ludziom wbrew



| a D

Gdziekolwiek jesteś w dzień, czy w nocy


| G D e

Oczyma widza oglądasz grę.




| a D - D7

Ktoś inny zmienia świat za ciebie



| G D e

Nadstawia głowę, podnosi krzyk



| a D

A ty z daleka, bo tak lepiej 




| G D e

I w razie czego nie tracisz nic




| a D - D7

2x = Ref:

Przeżyj to sam, przeżyj to sam




| G h e a G D-D7

Nie zamieniaj serca w twardy głaz 



| G D e

Póki jeszcze serce masz





| a G d-D7

Widziałeś wczoraj znów w dzienniku  


| G D e

Zmęczonych ludzi, wzburzony tłum



| a D

I jeden szczegół wzrok twój przykuł



| G D e

Ogromne morze ludzkich głów




| a D-D7

A spiker cedził ostre słowa 




| G D e

Od których nagła wzbierała złość



| a D

I począł w tobie gniew kiełkować 



| G D e

aż pomyślałeś milczenia dość




| a D-D7

2x = Ref:

Przeżyj to sam, przeżyj to sam




| G h e a G D-D7

Nie zamieniaj serca w twardy głaz 



| G D e

Póki jeszcze serce masz





| a G D-D7

Póki serce masz






| D G

35. GÓRALU CZY CI NIE ŻAL

Góralu, czy ci nie żal
Odchodzić od stron ojczystych,
Świerkowych lasów i hal
I tych potoków srebrzystych?


Góralu, czy ci nie żal,
Góralu, wracaj do hal!

A góral na góry spoziera
I łzy rękawem ociera,
Bo góry porzucić trzeba,
Dla chleba, panie dla chleba.
Góralu, czy ci nie żal ...

Góralu, wróć się do hal,
W chatach zostali ojcowie;
Gdy pójdziesz od nich hen w dal
Cóż z nimi będzie, kto powie?
Góralu, czy ci nie żal ...

A góral jak dziecko płacze:
Może już ich nie zobaczę;
I starych porzucić trzeba,
Dla chleba, panie, dla chleba.
Góralu, czy ci nie żal ...

Góralu, żal mi cię, żal!
I poszedł z grabkami, z kosą,
I poszedł z gór swoich w dal,
W guńce starganej szedł boso.
Góralu, czy ci nie żal ...

Lecz zanim liść opadł z drzew,
Powraca góral do chaty,
Na ustach wesoły śpiew,
Trzos w rękach niesie bogaty.
Góralu, czy ci nie żal...

36. RZEKI TO IDĄCE DROGI

Wieczorem, późnym wieczorem, 




| C G C

Panny wychodzą nad wodę.





| F G

Nad rzeką pochylają twarze,





| F C

Coś do niej szepcą, o czymś marzą.




| F a7 D G

Rzeki to idące drogi,






| C

A łodzie - wędrowcy tych dróg.




| d

Dwa razy w tej samej wodzie,





| G

Nie przejrzy się człowiek, ni duch.




| F G C

Trawy się wodzie kłaniają,

Odbicie swe potrącając.

I wiatrem lekko kołysane,

W jego gadanie zasłuchane.

Rzeki to...

Noc pachnie miodem i miętą,

A wianki płyną stadami,

Płyną od zmroku aż do świtu,

Płyną tak znikąd wciąż do nikąd.

Rzeki to...

37. CZARNY CHLEB, CZARNA KAWA

Jedzie pociąg, złe wagony, 
Do więzienia wiozą mnie. 
Świat ma tylko cztery strony, 
A w tym świecie nie ma mnie. 

Gdy swe oczy otworzyłem 
Wielki żal ogarnął mnie. 
Po policzkach łzy spłynęły, 
Zrozumiałem wtedy, że... 

Czarny chleb i czarna kawa, 
Opętani samotnością, 
Myślą swą szukają szczęścia, 
Które zwie się wolnością... /x2

Młodsza siostra zapytała: 
"Mamo, gdzie braciszek mój?" 
Brat Twój w ciemnej celi siedzi! 
Odsiaduje wyrok swój. 

Czarny, czarny chleb …/x2 

Wtem do celi klawisz wpada, 
I zaczyna więźnia bić. 
Młody więzień na twarz pada, 
Serce mu przestaje bić. 


Gdy nadejdzie chwila błoga 
Śmierć zabierze oddech mój, 
Moje ciało stąd wyniosą 
A pod celą będą znów          


Czarny, czarny …/x3



38. LATO CZEKA

słowa: Ludwik Jerzy Kern

Już za parę dni, za dni parę




| C G C G7 C

Weźmiesz plecak swój i gitarę




| C G e F G7

Pożegnania kilka słów





| F D9 G A7 E7 F H7 e

Pitagoras bądźcie zdrów





| d G7 C A7 dG7 C

Do widzenia wam canto, cantare



| G C d G G7 C

Lato, lato, lato czeka





| C A7

Razem z latem czeka rzeka




| a G7 C

Razem z rzeką czeka las





| F C

A tam ciągle nie ma nas





| C G

Lato, lato, nie płacz czasem

Czekaj z rzeką, czekaj z lasem

W lesie schowaj dla nas chłodny cień

Przyjedziemy lada dzień

Lato, lato, mieszka w drzewach

Lato, lato, w ptakach śpiewa

Słońcu karze odkryć twarz

Lato, lato, jak się masz

Lato, lato, dam ci różę

Lato, lato, zostań dłużej

Zamiast się po krajach włóczyć stu

Lato, lato, zostań tu

39. WHISKI MOJA ŻONO

z rep. Zespołu Dżem

Mówią o mnie w mieście: Co z niego za typ, 



| G C

Wciąż chodzi pijany, pewnie nie wie co to wstyd; 

Brudny, niedomyty, w stajni ciągle śpi 




| D

Czego szukasz w naszym mieście, idź do diabła mówią mi 

| C e a C D

Ludzie pełni cnót, ludzie pełni cnót. 





| G C

Chciałem kiedyś zmądrzeć, po ich stronie być,

Spać w czystej pościeli, świeże mleko z rana pić. 

Naprawdę chciałem zmądrzeć i po ich stronie być 

Pomyślałem więc o żonie, aby stać się jednym z nich, 

Stać się jednym z nich, stać się jednym z nich. 

Miałem na oku hacjendę, piękną mówię wam, 

Lecz nie chciała w niej zamieszkać żadna z pięknych dam 

Wszystkie śmiały się wołając, wołając za mną wciąż:

Bardzo ładny frak masz Billy, ale kiepski byłby z ciebie, 

Kiepski byłby mąż, kiepski byłby mąż. 

Whisky moja żono, tyś najlepszą z dam 

Już mnie nie opuścisz, już nie będę sam. 

Mówią whisky to nie wszystko, można bez niej żyć 

Lecz nie wiedzą o tym ludzie, że najgorsze w życiu to, 

To samotnym być, to samotnym być.

40. SIÓDMA WIECZÓR

_______ a ____________ e 
Siódma wieczór, siedem klas 
_______ C ____ G 
Dziecko ma już siedem lat 
______ d __ a 
Siódme piwo i już czas 
d _________ E 
Żeby nie pamiętać dać 



Ref… 
________ F7+ 
W twoje ślady młodzi idą 
________ C 
Sam to przyznasz z wielkim bólem 
____ F7+ 
Że zostałeś inwalidą 
____ D _______________ - E 
Bo wybrałeś nie te kule 

Na mieszkanie siedem lat 
Wyrok jak za skok na bank 
Każde życie nie zza krat 
Każda renta żaden szwank 

Ref…
W twoje ślady młodzi idą ... 

Mózg się zużył czujesz jak 
Ledwie ci pulsuje skroń 
Może ci odwagi brak 
Skończyć jak dobity koń 

Ref… 
W twoje ślady młodzi idą ...

41. STRUDZONEMU

wykonanie grupa "U OJCA" 

Nieruchome drzewa wiatr______d F 
Zatrzymał w biegu____________g d 
Czy to dzień - czy już noc___g d 
Pod jej dachem szukać________d F 
Przyjdzie mi noclegu_________g d 
Pod głowę mech, z trawy koc. d g d 

Ref: 
Hej, czas odpocząć____B F 
Odrzucić buty w bok___g d 
Sękaty kij pochować___g d 
Na drugi rok._________A d 

Rozpakuję plecak 
Pełen górskich szlaków 
Wszystkich łąk, wszystkich niw 
Zasuszonych krągłych wianków 
Z polnych kwiatów 
Które wplotę w moje sny.

42. WCIĄŻ DALEJ PRZED SIEBIE

__ a __________ D _____ a __ - D 
Wędrował przez utarte szlaki 
___ a ___________ D _____ a __ - D 
I drogi gdzie nie chodził nikt 
___ a _____________ D ______ a __ - D 
Dla niego świat był wciąż za mały 
____ a _______ D ____ a _ - D 
Nie liczył mijających dni 


Refren 
_ d _ G d ___ G _________ a ____ - DaD 
I dalej wciąż dalej przed siebie 
F 
Chciał coś znaleźć 
E ______________ a __________ - DaD 
Lecz nie widział nic dla siebie 

Wieczory spędzał przy ognisku 
Okryty w swój dziurawy koc 
Z gitarą w ręku z fajką w zębach 
Takiego go widziała noc 

Refren 
I dalej wciąż dalej przed siebie ... 

Została po nim ta piosenka 
Jak wypalonej fajki dym 
On chyba wiedział że najlepiej 
Samemu przeżyć swoje dni 

Refren 
I dalej wciąż dalej przed siebie ...

43. FIGOWY RAJD



Zebrało się tutaj wielu takich jak ty - 

C a d G C a d G
Siadaj z nami przyjacielu, a zaśpiewamy ci 
C C7 F f C G C

Rajd, rajd, figowy rajd, 


C a d G
Czy to w słońce, czy to w deszcz 

C a d G
Idziesz z nami przyjacielu, 


C C7 F f
Bo sam chcesz. 




C G C

Każdy z nas przeżyć chce ten figowy rajd -
Aby wzmocnić swoje siły jemy dużo pajd.

Rajd, rajd, figowy rajd…

Czasem chleba nam brakuje, ale fajno jest -
Ktoś nas wtedy poratuje, to braterski gest.

Rajd, rajd, figowy rajd…

Może kiedyś tu za rok wszyscy się spotkamy,
Obsiądziemy ogień w koło i tak zaśpiewamy:

Rajd, rajd, figowy rajd…

44. CZARNY  BLUES O CZWARTEJ NAD RANEM 

Stare Dobre Małżeństwo

A cis
Czwarta nad ranem - może sen przyjdzie,
D A
Może mnie odwiedzisz.
E fis
Czwarta nad ranem - może sen przyjdzie,
D E A
Może mnie odwiedzisz.

A E
Czemu cię nie ma na odległość ręki,
fis cis
Czemu mówimy do siebie listami?
D A
Gdy ci to śpiewam u mnie pełnia lata,
D E
Gdy to usłyszysz będzie środek zimy.

Czemu się budzę o czwartej nad ranem
I włosy twoje próbuję ugłaskać,
Lecz nigdzie nie ma twoich włosów,
Jest tylko blada nocna lampka
fis top

49

